
CO  U  WAS  SŁYCHAĆ ? 

 Po wyjeździe nad staw w celu rozstawienia koszy lęgowych dla kaczek, 

organizowanym przez myśliwych KŁ "Leśnik" Dębno, zrodził się pomysł na projekt pod 

nazwą "Co u was słychać?" Projekty miały dotyczyć bohaterów poprzednich edycji programu 

"Ożywić pola". W ramach projektów chętni uczniowie mieli za zadanie: 

 zrobić wywiad , np. z myśliwym, czy leśnikiem i dowiedzieć się czegoś o obecnej 

sytuacji tych zwierząt 

 napisać wiersz lub list do wybranych zwierząt 

 "wytropić" dane zwierzę obiektywem aparatu fotograficznego. 

 zaprezentować swoją wiedzę podczas kółka przyrodniczego. 

 Niektóre wiersze  są godne uwagi: 

Kaczka 

Pewnego razu                                                            

w szuwarach nad wodą                        

swe gniazdo uwiła                          

kaczka dość młoda                                        

i nie szukając                                          

zbyt wielkiej wygody                           

tu postanowiła                              

wychować swe młode.  

Nie martw się kaczko !                     

Nie kłopocz wcale !                         

Wśród nas poczujesz                            

się doskonale.                               

Kaczka ciekawie                                        

z szuwar wyjrzała,                         

Kwa, kwa - zawołała                                    

i podziękowała. 

                                                                                                                      Zuzia Z. 

Bóbr 

- Co słychać panie bobrze?        

Czy wszystko u pana już dobrze?         

- Dobrze.                                               

- Czy tama jest już gotowa ?              

- Gotowa.                                      

- Czy dziatwa dobrze się chowa ? 

- Chowa.                                                

- Jest pan w słowach                   

bardzo oszczędny.                               

- Bo jesteś tu człowiecze zbędny! 

Justyna P. 



Sarna 

Po południu z gęstych kniei                           

jakaś postać z gracją kroczy,                     

pełna wdzięku, doskonała,                     

nieśmiało wysuwa swe bystre oczy. 

Ale co to?                                            

Gdzieś w pobliżu                                           

trzask gałązki usłyszała                                   

i natychmiast, zwinna prędka,                        

w gęstym lesie nam zniknęła.  

                                   Kuba M. 

 

 

Zając 

Siedzi zając pod miedzą                                                                                                                

i niczego nie wiedząc                                                                                                                       

chrupie sobie listeczek                                                                                                                 

soczysty.                                                                                                                                               

Aż tu z dala od płotu                                                                                                                        

słychać łomot, jazgoty...                                                                                                                           

- Co to spokój mój mąci                                                                                                               

przeczysty?                                                                                                                                         

Oj, zającu uciekaj!                                                                                                                       

Bierz nogi za pas, nie zwlekaj,                                                                                                           

bo nie wygrasz z ogromną                                                                                                                

maszyną.                                                                                                                                             

Ona na nic nie patrzy                                                                                                                                   

więc i ciebie nie zobaczy.                                                                                                               

Chyba nie chcesz tu marnie                                                                                                            

zginąć!  

Amelia S. 

  

 

 

 


